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Socyaliści niosą światu pokój!.
Perfraktacye pokojowe się rozpoczynają. —- Oświadczenia urzędowe austryackie i nie­
mieckie. — Czy będzie pokój także z Włochami i Rumunią? — We Francy i będzie 

dalej trwała walka.Rozeszła się wieść radosna. Nadeszła wre­szcie do Austryi i Niemiec ofieyalna propo- zycya pokojowa ze strony Rosyi. I oba rzą- dy państw centralnych zgodnie oświadczy­ły, iż propozycję przyjmują, i gotowe są roz­począć układy.Tak więc zwycięscy socyaliści rosyjscy rozpoczęli wielkie dzieło przywrócenia po­koju w Jhuropie. I kto wie jak długo by je­szcze lała się krew na froncie rosyjskim, jak długo by trwało tam straszne dzieło zni­szczenia — gdyby nie rewolucya rosyjska, gdyby nie zwycięstwo prołetaryatu, gdyby nie socyalizm!łi urzuazy j ny świat europejski nie był w stanie poskromić tych potęg wojennych, tych duetów wojny, które sam wywołał!Przedstawimy teraz w porządku przebieg faktów.Rząd socyalistyćzny (bolszewicki) Lenina i Trockiego zwrócił się w sprawie pokoju depeszą iskrową do wszystkich rządów, prowadzących wojnę, a więc i do Austryi1 Niemiec. Zarazem zwraca się depeszado pracujących mas2 zapytaniem, czy pragną w uaiszym ciągu prowadzić te bezmyślne mordy“? Depesza powiada dalej: „rokój, ktuiy»my zapropc- nwwan, ma syć persej-m lUtniw, ma wy w po­kojem porozumienia, który każdemu ludowi zapewni wolność gospodarczego i kultural­nego rszwoju.“Ta sapia depesza rosyjska donosi, że re­wolucyjny rząd bolszewicki cpubiJuwai taj ne układy cara i burżuazyi z Francyą i An­glią i ogłosił te układy za nieważne.„Precz z kampanią zimową!kończy rosyjskie wezwanie pokojowe — niecii żyje pokój ?'zbratanie się ludów!“lJo otrzymaniu tej depeszy rosyjskiej za­brali zaraz gios reprezentanci państw cen­tralnych. W Austryiminister spraw zagranicznych hr. Cze r- mn oświadczył, iż „rząd austro węgierski wyraża gotowość wejścia w zaproponowane przez rosyjski rząd rokowania."Wkrótce też zabrał w tej sprawie w par­lamencie głos dr Seidier i w obszernym wy­wodzie oświadczył wsrod oklasnow posiow, że „c. i k. rząd przyjął zaproszenie rządu ro­syjskiego do naryGrimiastuwyca rokowań w sprawie rozsjmu i powszechnego pokoju.“ Przytem dr śeiuler stwierdził, iz rząu au- Stro-węgierski jest zdecydowany prowadzić rokowania w duchu pojednawczym. Pokój ma być hemor&wy dla obu stron, bez teryto- ryalnych i gospodarczych pogwałceń, przy- tem rząd austro-węgierski uznaje prawo państw przystępujących do zawarcia poko­ju — żeby przynależnym do nich naradom przyznać zupełną wolność decydowania o swój ej pa as tw cw ej przyszłości.To uznanie prawa narodów zamieszku­jących obszar Rosyi do stanowienia o swym

losie jest bardzo ważne! Chodzi tu o Pol­skę, Litw'ę, Kurlandyę i t. d.W Niemczechznowu zabrał glos w parlamencie głos no­wy kaclerz hr. H er t ling. Wyrażając swą gotowość do pertraktacyj, skoro rząd rosyj­ski wyśle pełnomocników, oświadczył kan­clerz w sprawie Królestwa Pol., Litwy i Kurlandyi:„Szanujemy prawo do stanowienia o sobie ludów zamieszkujących te krąp i ccz_.Uuj.j- my, ża one same dadzą sobie takie pań­stwowe kształty, jakie odpowiadają ich i stosunkom.“i Zasługują także na baczną uwagę wywo­dy w parlamencie Niemiec ministra spraw zagranicznych dra Kuehlmanna. Poruszył kilka spraw wagi pierwszorzędnej.i A więc stanął również na gruncie prawa narodów. Jest to rzeczą ważną, bo gdyby np. Niemcy zechciały dla siebie zaanektować (zabrać) Królestwo Polskie, Litwę lub Kur­landyę, to bolszewicki rząd — według wła­sny en jego oświadczeń — musiałby prowa­dzić wojnę dalej.Następnie wyraził dr Kuehlmann sympa- tye dla narodu włoskiego, tak ciężko do­tkniętego klęską wojenną. Widocznie mówca liczy na przyłączenie się Włoch do akcyi pokojowej.Rosyjski minister Trockij też na to liczy. W sprawiestanowiska Rumuniioświadczył mówca, iż nic o nienl nie wie, ale jeśli Rumunia zechće przystąpić do per­traktacyj, potrzebne będą układy osobne. Może Chciał przez to zaznaczyć, iż Bułga- rya ma pretensye do obszarów rumuń­skich. Położenie Rumunii jest istotnie tru­dne — dodamy od siebie — gdyż stanowi front wspólny z Rosyą. Jakżeż może — taka mała! — prowadzić dalej wojnę, jeśli Ro- sya i państwa centralne dojdą do porozu-! nrenia!W końcu co do pozostałych państw koa- licyi mówca zaznaczył, iż*  prawdopodobnie na razieAnglia i Francya będą walczyły dalej. Tak się przedstawia obecnie sytuacya. Jak widzimy, pokój, który zostanie zape­wne niebawem zawarty, będzie na raziepokojem odrębnym z Bosyąa być może także z Rumunią i nawet Wio­chami. Natomiast na froncie zachodnim za­pewne dalej będzie trwała wojna. Najlepszą stosunkowo pozycyę ma tam Anglia, która obecnie gorączkowo wałcząc dalej w azyaty- ckiej'Turcyi, stara się przez półwysep Arab­ski przerzucić sobiemost z Egiptu przez Mezopotamię de Indyj.Ale i w Anglii budzą się już poważne wąt­pliwości. Oto n. p. ieden z Poważniejszych polityków angielskich lord Lansdowna zwrócił się do gazety „Daily Express“z listem otwartym 

proponując sojusznikom zrewidować swe dotychczasowe plany wojenne, z których wiele nazywa „nieosiągalnymi.“Sądzimy, żs potężne wezwanie ze strony zwycięskiego rewolucyjnego prołetaryatu ro­syjskiego wywoła żywa echo wśród ludu pracującego nawet we Erancyi i Anglii 1 tak zbliży się ku swemu kresowi straszna rzeź narodów!W poniedziałek urzędowy komunikat austryacki przyniósł nową wielką i radosną wieść, mianowicie, że
na froncie rosyjskim juz między 
dywizyami i korpusami przeprowa­

dzono zawieszenie broni SOdetchną więc serca ojców i matek, braci i sióstr, żon i córek, mających swych bliskich tam, na wschodzie. Oby tylko i na południu. i na zachodzie czemprędzej stało się lo samo!Teraz już chyba nls zatrzyma się pokój w swym zwycięskim pochodzie!Tak socjalizm wyzwala nas ze strasznej wojny. Zwróćmy się więc raz jeszcze na wschód, gdzie walczą o wolność, ziemię i po­kój towarzysze rosyjscy z okrzykiem: „Niech żyje rewolucyjny praletaryai! Niech*  żyje socyalizm.!“

Największe ofiary złożył na polach walki, w barakach uchodźczych i w nędznych norach suteryn i poddaszy lud roboczy. Każdy zdaj'e sobie sprawę, że lud za poniesione of ary żądać będzie więcej praw ala siebie. Równe obo­wiązki i równe prawa! Piewszą kon­sekwencję z masowych mordów wojennych wy­ciągnął 
lud rosyjski, wywołując 2 rewolucye 

w jednym roku!Wszvstkie rządy zrozumiały, że (pierwsza) rewolucya rosyjska musi wywrzeć doniosły wpły w n a wszystkiepańs t w a, A cóż dopiero radykalna, klasowo - robotnicza rewolucya Lenina?Po pierwszej rewolucyi rosyjskiej zapo­wiedział król pruski reformę wyborczą do lunkierskiego (szlacheckiego) sejmu pruskiego. D ugó czekano na wniesienie przez rząd przedłożenie o reformie wyborczej. War­stwy robotnicze zaczęły się uż n i e c i e r p 1 i w i ć.Sprawę pr zy s o i e s zy ł a druga rewolucya -rosyj-ka. Rz id króla pruskiego po ugruntowaniu się władzy Lenina w Rosyi, ogłosił d. 25 z. m.l projekt reformy wyborczej do sejmu p.uskiego.1
Każdy 25-!etm ©bywałe! bądzie miał 
równe prawo wyborcze do sejmuj 

pruskiego!Obalono więc trzyklasowy system wyborczy,! wedle którego pierwsza kiasa nielicznych] bo.ac/y i druga śred dej burżurzyi przegłoso-1 | wywala zawrze liczne rzesze drobnomiesz-j czańskie i robotnicze III. klasy. Glosowanie było pośrednie (prawyboiy!) i jawne i to w tak ko­los 1 de uprzemysłowionych Piusach.Projekt przynosi ;■ o w s z e e h n e, b e z p o ś r e dnie, równe i tajne prawo gio so wania



2 PRAWO LUDU Nr. 10i ogranicza przewagę szlachty rodowej w I z b i e panów, do której ma wejść 72 zastęp­ców miejskiego i wie skiego samorządu, 36 zastępców przemysłu i handlu, 12 z stępców rękodzieła i 16 zastępców uniwersytetów.Oczywiście szlachta zionie wprost jadem wście­kłości na tę reformę i atakuje nawr.t króla pru­skiego. Szlachta tak długo jest patrystyczną i popierającą rząd, jak długo, ten rząd stoi na jej usługach.Przeciw rządowi, który zadaje ludowi należne mu prawa, szlachta podnosi bunt. Tak było z reformą wyborczą w Austryi, w Galicyi, tosamo jest w Prusach. Lud jednak pru-ki az n a z b y t c erpliwy, nie pozwoli dalej na lekceważenie swych praw.Również
na Węgrzech ma być przeprowa­
dzona reforma wyborcza do se.mu.Proletaryat austryacki wr. 1907 zdobył czteroprzymiolnikowe prawo wyborcze do par­lamentu. Sejm zaś węgierski jest jedynym w Europie panamentem, w którym nie za­siada ani .i eden poseł socyalistyczny!Lecz wreszc e i na Węgrzech znać w, ływ rewolucyi rosyjskiej. Obiecana reforma wybur­czą ma być wniesiona w tych dniach do sejmu węgierskiego.Każdy obywatel, który ma krzyż Karola (przy­znawany za 6 mieś, pobyt na froncie) i umie czytać i pisać, ma otrzymać prawo wyborcze. Wobec dzisiejszego prawa wyborczego jest to ogromne powiększenie liczby wyborców.Sejm węgierski przestałby więc być wy ączną siedzibą szlachty .węgiei skiej, która takgrun- townie wygładza obecnie Austryę, a stałby się wyrazem wszystkich klas i naro­dów, zamieszkujących Węgry.Wreszcie także
sejmowi chorwackiemu przedłożono 

reformę wyborczą.Każdy 24-letni obywatel Chorwacyi (Kroacyi) ma mieć powszechne, bezpośrednie, równe i taj­ne prawo wyborcze do sejmu.Dotąd chorwacka klasu pracująca nie miała ża mego wpływu na sejm chorwacki, który nie­zależnie od Węgier decyduje o swem szkolni­ctwie i sądownictwie. Przez kilka lat panował w Chorwacyi absolutyzm bana (namiestnika), gdyż rozwiązano sejm chorwacki, który bronił praw narodowych wobec Węgrów, chcących zma- dyaryzować Chorwatów (narzucenie węgierskiej pragmatyki kolejarzom chorwackim itd.). Wresz­cie i w Chorwacyi powiewa wolnościowy prąd ludowy.To nadawanie ludowi praw w państwach, sąsiadujących z Austryą, musi odezwać się echem także w Austryi.W sejmach austryackich rządzą niepodzielnie dotąd szlachcice.Sejm galicyjski po uchwaleniu lichej re­formy wyborczej rozwiązano, kadencya sej­mów śląskiego i bukowińskiego upłynęła, wobec czego nie mogą się zebrać.Ma się jednak zebrać se.rn morawski. To też 
czescy posłowie separatystyczni po­
winni domagać się reformy wybor­

czej do sejmu morawskiego.Na Morawach stworzono kataster narodowo­ściowy czeski i niemiecki. Polskich robotników, zamieszkujących tysiącami pogra­nicze śląsko morawskie zupełnie pominięto. Przy reformie wyborczej należałoby stworzyć także kataster polski (jak na Bukowinie) i przyznać robotnikom polsk m przynajmniej 1—2 mandatów.Wszędzie widzjmy zmianę prawa wyborczego na korzyść klasy pracującej.Tylko w sercu Polski — w Krakowie — rządzi niepodzielnie klika „demokratyczna“, której naz­wę odnieść należy do tego, że panuje nad ludem. Robotnik krakowskiginął tysiącami, zasłaniając swem życiem K r a k ó vy jrzed najazdem, rosyjskim, który od- >arł, ale tensara
Kraków wykluczył zupełnie od wpły­
wu na rządy miastem klasę pracu­

jącą!Miastem trzęsie z powodu choroby prez. L e a, ibogacony hmidlarz wina i oszust wyborczy i Federowicz, którego pachołki magistrackie poniewierają klasą pr. cu ącą gorzej niż rzą .y najbrutalniejszej szlachty.W grudniu nie ma jeszcze uchwalonego budżetu na okres od 1/7 1917—30/6 1918. A o re­

formie wyborczej, obiecanej jeszcze w 1910 r. dotąd ani sychul Ładną zapowiedź polskich rządów widz my w Krakowie. W Radzie miej­skiej zasiada cotąd lichwiarz, napiętnowany aresz­tem sądowym, buski, który powin en być po­zbawiony mandatu radzieckiego. Zemścił sie on ha sadzie iście po lichwia sku, gdy zakup wszy do ra Kryspinów za 1 i pół mil. K. „zarobio­nych“ w czas e womy, za należącą do nich re­alność w Liszkach, zajmowaną przez sąd, pod­wyższył czynsz o 100% tak, że nawet za- stanaw ano się nad planem przeniesienia sądu z Liszek do Krakowa! I tacy ludzie prym wiodą w Radzie miejskiej grodu wawelskiego, a tysiące uczciwych robotników i niż zych urzędn ków jest pozbawionych wszelkiego prawa wyoor- ezego do Rady miejskiej.Domagamy się, by Rada miejska uzupełniła natychmiast komi-yę dla reformy wyborczej i poleciła jej w krótkim czasie wypracowanie reformy wyborczej.Niech klika magistracka nie czeka na powtó­rzenie się wypadków rosyjskich w Krakowie.
Do Komitetów i mężów zaufania 
P. P. S. D. w okręgu chrzanowskim.Największą bolączką naszej ludności są kieo- skie zarządy gminne. Przez urzędy gminne prze­chodzą dziś wszystkie sprawy. Urzędy gminne rozdają kartki na artykuły żywnościowo, bony zniżkowe, zarządzają rozdziałem środków spo­żywczych, jednem słowem mają w swoich rękach wyżywienie ludności. Od opinii urzędów gminnych zależy przyznąńie zasil iu wojskowego, uwzględnienie rekLmacyi worko­wej. Inteligentny wójt i sekretarz gminny jest dobrodziejem ludności, zły i głupi przekleństwem mies/kdńców gminy, którą naraża na niepowe­towane straty ma<eryalne.Z powodu wojny urzędują stare Rady gmin­ne, gdyż wyborów gminnych wła ze nie rozpi­sują. Liczyły one ha krótkie trwanie wojny oraz nie chciały przeprowadzać wyborów w nieobe­cności większości mężczyzn, pełniących służbę wojskową. Ponieważ jednak wojna tuczy się iuż 41 miesiąc a nadto w niektórych gminach go­spodarzą wprost skandalicznie nieudolne i przekupne zwierzchności gminne, przeto ludność nie może dłużej tolerować tych sto­sunków.Do okręgu chrzanowskiego wróciło obe­cnie do pracy w kopalniach węgla kilka ty­sięcy górników, wobec czego władze nie mugą się zasłaniać brakiem mężczyzn.Dmtego też domagamy się 
natychmiastowego rozpisania wybo­

rów do Rad gminnychw tych gminach, w których skończyła się kadóncya dotychczasowych Rad gminnych. W po- wiec e nowosądeckim odbyły się niedawno wybory do Rad gminnych, dlatego żądamy prze­prowadzenia tychże także w powiecie chrza­nowskim. 'W celu zestawienia tych gminnych, w których powinny być rozpisane wybory do Rad gmin­nych, zwracamy się do komitetów i mężów za­ufania P. P. .8. D., aby nadesłali natychmiast Komitetowi obwodowemu P. P. S. D. w Kra­kowie, ul. Dunajewskiego 1. 5, odpowiedź na następujące pytania:1. Kiedy odbyły ąję wybory dó Rady gminnnej i kiedy skończyła sję kadencya Rady gminnej ?2. Ilu radnych znajduje się na wojnę?3. Czy ludność jest zadowolona z gospodarki Urzędu gminnego, względnie co mu zarzuca ?Po otrzymaniu odpowiedzi na te pytania zwróci się Komitet obwodowy za pośrednictwem posłów socyalistyczaych do ministerstwa sp aw wewnętrznych względnie namiestnictwa o roz­pisanie wyborów do Rad gminnych w tych gmi­na h, w których skończyła się kadencya do­tychczasowy ch rad gminnych.Sprawa |est bardzo doniosła, gdyż od gospo­darki Ra ty i zwierz hności gminnej zależy dziś byt ludności. Z acz nie i zakres działania zwierz- chn.sci gminnej wzrósł ogromnie w czasie wojny i obejmuje dziś wszystkie dziedziny życia codziennego mieszkańców gminy.Kto dawniej iekceważył sobie sprawy gminne, dz ś na na dym kroku na własnej SKÓrze od­czuł gospodarkę gminną.

Konsum stanisławowski.Od dnia 9 z. m. w konśumie stanisławowskim Personal kolejowy nie otrzymywał chleba. Deputacya musiała interweniować u p. majora Za- drażila, który dopiero zarządził, że personal od jazdy dostał clileb, zaś rodzinom kolejarzy apro­wizacja pod rządami p. Ż.i s z k i dała odpowiedź : „czekajcie, niema chleba, bo mąka w drodze“. Kto z kolejarzy udaje Się do magistratu z prośbą i płaczem, że dzieci idą do szkoły głodne, to do- staje odpowiedź: „mącie konsum, gdyż dyre- kcya podjęta się zaprowiantowania kolejarzy i ich rodzin“.Aprowizacya pod rządami p. Żiszki jest tylko dla protegowanych. Panowie urzędnicy otizymy- wali po 5Ü kg. białej mąki; cukrem zaś handlo­wał Źiszka w następujący sposób: dawał po kilka kila cukru nadkonduktorowi Leczukowi, a ten jeź­dził do Pukowa i mienia! za jaja na wsi u erw pów. Z tego powodu nie dostawał personal cukru przez 3 miesiące!Drugi dyrektor konsumu nadkonduktor Naro­żni a k dzielił dla swych u ubionych pań mąkę i cukier; np. p. Mosorkowa otrzymała 50 kg. naj­ładniejszej mąki. Dla drugich zaś niema ani pół kila na zastnaszkę. Jeżeli kto z członków żąda mąki, to dostaje odpowiedź z konsumu: niema mąki wcale lub proszę przynieść świadectwo od , lekarza.Tak odbywa się zaprowiantowanie kolejarzy w stanisławowskiej dyrekcyi, któ.zy tak ciężko pracują w pobliżu linii bojowej.Jest tu również tak zwana „Wirtschnftsgruppe“, którą objął młody urzędnik p. Sienkiewicz, nie mający wcale wyobrażenia o tern, przeciwnie zaprowiantowuje on pp. radców dyreKcyjnych, mając u boku przy sobie dwu żyd ków mache- rów, mistrza stacyjnego Bachera, któiy, będąc na­czelnikiem stacyi Nagrabia, dopuścił się nadużyć z drzewem, a teraz został zastępcą p. Sienkiewi­cza i jeździ po wsiach po prowianty, zamienią je za naftę, cukier i inne rzeczy. Drugi, mistrz sta­cyjny Weińtraub, objął tu kuchnię personalną, którą prowadzi tak, jak na swój rachunek.Dyiekcya wynajęła lokal, do którego sprowa­dził się ze swą połowicą Weińtraub.W Stryju personal założył kuchnię i ma o- biady i kolacye przez całą noc na zawołanie, zaś tu dyrekcya nie zgodziła się na taką kuchnię, bo szkoda by było, ażeby Weinbaub nie złożył parę tysięcy z krwawicy personalu. Apelujemy przeto do Radcy Dworu, by tych żydowskich mâ­cher ó w usunął, jeżeli zaś tego nie uczyni, to personal dłużej czekać nie myśli, tylko uda się do ministerstwa kolejowego.
Dyrektor kolei we Lwowie jako ger- 
msnizator, czyli zbytnia gorliwość 

szkoazi !Nazywa się Stelzer. Mówi po polsku, choć nie Polak z ducha. Najgorliwiej ze wszystkich urzędników kolejowych w całym państwie za­biegał, nakazywał, pilnował ścisłego przes rze- gania rozporządzenia ministerstwa kol jo w ego, nakazu ącego ca emu personalowi kolei uży­wania między sobą w służbie języka niemie­ckiego. Mówi.mych po polsku ka ał pieniężnie sypał na lewo i na prawo nagany. Roz ędził się w tym kierunku i jechał galopem całą siłąm.szyny po ordery, których za te swoją gor­liwość oczekiwał!Aż s.ę przega opował ! We Wiedniu powiał inny wiatr! Węch ûtelzera zawiódł. Nie odczuł, że kurs s ę we Wiedniu zmienił. A węcn osła­bił mu widocznie zapach tycn wędlin, szynek, cukru, mąki, herbay, którą kazał sobie do domu z niagaz.nu spożywczego kolejarzy przed wszy­stkimi innymi oustawić i to w ilości mocno Wiższej, niż ula zwykłego kolejarza przezna­czono! Nic dziwnego, przewyższa wszystkich o kilkan ście tysięcy ra.ig. Natęży mu się te.iy boda, kilkanaście razy w ęcej mąki, niż porty- ero-û kolejowemu. Cnoć nie ma kilkunastu żo­łądków !Dosyć, że nie zrozumiał zmiany sutuacvi, wytworzonej przez zwołanie pari un n u. 1 w za­pale wydał nied sv.no rozporządzenie, żeby kon­traktu z dostawcami ko i ej owy mi'p i- sali urzędnicy Kolejowi po niemie­cku. Pouca przytym swoich urzędników, że dostaw ów łatwo skłonić do używa.ia w umo­wach języka niemieckiego, gdyż potrzebując 



Nr. 10 3kolei nie będą śmieli oprnrać się życzeniu urzę­dników. iNa posiedzeniu Komisyi kolejowej dnia 28 listopada poseł Ra uch odczytał to rozporzą­dzenie dyrektora Stelzera i atakował przytem ministerstwo kole owe w przypuszczeniu, że dyrektor wydał swoje rozporządzenie na pod­stawie wskazówek ministerstwa! Tymczasem reprezentant ministerstwa z całą stanowczością wyparł się odpowie­dzialności za tę zbytnią gorliwość dyrektora. Odparł, że ministerstwu ani w głowie coś podobnego me po­wstało, tembardziej, żejesttorozpo- rządzenie sprzeczne z § 20 statutu organizacyjnego kolei. Zdaje się, że ordery... fiut!Zatem gorliwość w kierunku niemczenia ko­lei trzeba zapisać na osobisty rachunek p. dy­rektora Stelzera. Trzeba to sobie dobrze zapa­miętać ! _____________
Przy ^wprowadzeniu dodatku drożyźnianego ministerstwo kolejowe wyłączyło od prawa do tego dodatku tych emeiytów kolejowych, któ­rzy pobierając równocześnie z zakładu ubez­pieczeń od wypadku rentę ubezpieczeniową, otrzymują rentę półtora razy wyższą, niż wy­nosił bardzo wówczas niski dodatek drożyżniany. W roku 1917 został ten dodatek znacznie pod­wyższony a ogranicze.de prawa rencistów utrzy­mane w całej pełni nowym rozporządzeniem ministerstwa kolejowego.W lipcu 1917 nastąpiło po raz trzeci podwyż­szenie dodatku drozyżn atiego. Ministerstwo kolejowe wydało nowe rozporządzenie, na pod­stawie którego zostali wyłączeni od prawa po­bierania tegoż ci renciści, których emerytura i renta razem przekracza kwotę 1000 K rocznie. Jeżeli się zważy, że emer> t urzędnik pobiera­jący emerytury 9000 K rocznie jeszcze ma pra­wo do dodatku a urzędnik emeryt pobiera.ący emerytury i renty razem 1000 K został od tego prawa wykluczony, jeżeli się zważy, źe jednym pociągnięciem pióra został prawie wszystkim einery tom, podurzęduikom, sługom i robotnikom kolejowym dodatek drożyżniany odmówiony, łatwo zrozumie każdy, że renciści odczuli to jako rodzaj kary zalo, że w służbie publicznej utracili zo.owie. Nonscnsowność tego rozporzą­dzenia biła w oczy. Emeryt rencista im bardziej niezdolny do pracy t. j. im wyższy był stopień utraty jego zdolności zarobkowej, im wyższa renta, tern mniejszą miał możliwość uzyskania dodatku drożyźnianego. Luuzie młodsi (a więc z mniejszą emeryturą) i zdrowsi (a więc z mniej- ższą rentą) mieli większe szanse otrzymania otrzymania dodatku.Organizacya pensionistów i rencistów w Stryju odniosła się do tow. posła inż. Moraczewskiego 

i prośbą o ujęcie się za tym pokrzywdzeniem emerytów. Wykorzystując przedłożony mu ma- teryał postawił tow. poseł Moraczew^ki 23 X. 1917 w parlamencie wniosek o zniesienie po­stanowień, krzywdzącymi rencistów. Na skutek tego wniosku oświadczył minister kolei, że wyda rozporządzenie z okazyi podwyżki dodatku dro- żyźuianego od 1 stycznia 1918 znoszące wszel­kie ograniczenia prawa poboru dodatku droży- źnianego dla rencistów. Na to, aby jednorazowy zasiłek przyznany w listopadzie 1917 funkcyo- aaryuszom państw, mogli otrzymać renciści, minister się nie zgodził.
Potępienie zaciągania pożyczek wu- 
lennych bez uchwały Rady pańslwa,1Rząd hr. Sturgkha zaciągnął samowolnie (§ 14) szereg pożyczek wojennych na k,wotę

35 miliardów koron!Nie uważał nawet za stosowne zwołać Radę państwa, celem uchwalenia tych pożyczek. Wy­raźnie postanawia ustawa konstytucyjna, że aa podstawie § 14 nie można trwale pań­stwa obci ążyć! .Mimo to komisya'dla kontroli długów państwo­wych kontrasygnowała (podpisała) te bezpra- j w nie zaciągnięte pożyczki.Przewodniczący komisyi nięm. klerykał bar ?uchs zostai za to mianowany ek s c e 1 e n cy ą!Komisya budżetowa Izby posłów pizedlożjła Izbie posłów wniosek, wyrażający i 

PRAWO LUDU
naganę komisyi dla kontroli długów 

państwowychza kontrasygnowanie pożyczek i za zgodę jej na sposóo itermin spłaty po­życzek. W dniu 27 i 28 z. m. był ten wniosek przedmiotem obiad Izby posłowi został uchwa­lony.Referent poseł tow. dr Ellenbogen oświadczył, że komisya, która była pomyślana jako obrońca Rady państwa, współdziała jednak w czynności zbiodnlczej ministerstwa Stfirgkha przeciw konstytucyi.Uczyniła ona wszystko, aby udzielić czynnej i biernej asystencyi zbrodni wyłączenia Rady państwa.Minister skarbu dr Wimmer i poseł bar. Fuchs (prawdziwy lis!) bronili rządu Sturgkha i komisyę.Poseł tow. Seitz, polemizując z wywodami bar. Fuchsa oświadczył, że członkom komisyi posłom czeskim i posłom ze zjednoczenia południowo-sło- wiańskiego należy przyznać względy łagodzące, ponieważ na nich gabinet hr. Sturgkha dopuścił się poprostu wymuszenia. Gdyby byli odmówili aprobaty, byliby popro­stu oskarżeni o zdradę stanu. Inni członkowie jednak bez potrzeby dopuścili się wspólwiny. Gdyby komisya była odmówiła pod­pisu, Rada państwa byłaby o dwa lata wcze­śniej zwołaną. Jest obowiązkiem napiętnować członków komisyi dla kontroli długów państwo­wych, jako zbrodniarzy wobec państwa.
Obrady Izby posłów.
Opodatkowanie zysków wojennych.W dnin 28 i 29 z. m. obradowała Izba posłów nad ustawą o podatku wojennym, odrzuconą przez Izbę panów.Izba posłów uchwaliła wytrwać przy swoich pierwotnych uchwałach.Referent pos. Steinwender wykazał, że 
podatek wojenny na Węgrzech i w 
Niemczech jest wyższy, niż w Austryi,Austryacki ochrania przedewszystkiem banki i towarzystwa akcyjne, które opłacają niższy podatek, niż zwykły przedsiębiorca; przy zysku 50 milionów koron o jedną czwartą mniej.Obrońca towarzystw akcyjnych niem. radykał Hu min er zaatakowany przez socyalistów, rzucił oszczerstwo na niemieckich socyalistów, że brali pieniądze od byłego ministra skarbu Spitz- miillera na fabrykę chleba i „Arbeiter Zeitung*.  Gdy na to tow. Prokesz krzyknął: udowo­dnij to pan, Hummer oświadczył: Nie po­trzebuję tego udowadniać! Ponieważ posła za oświadczenie w Izbie posłów skarżyć nie mo­żna, więc partya nie może ścigać sądownie pod­łego oszczercę Humera.Na te oszczercze ataki Humrnera, odpowiedział poseł tow. Seitz, że te oskarżenia są niepra­wdziwe, zupełnie zmyślone i zełgane.W dyskusyi oświadczył poseł dr Heilinger, że byłoby najlepiej wogóle zabrać zy­ski wojenne;
walczący na froncie otrzymuje tytuły 
i ordery, spekulant na tyłach pienią­

dze i bogactwo!Będziemy widzieli, czy teraz po dwukrotnem uchwaleniu ustawy przez Izoę posłów, odważy się Izba panów powtórnie ją odrzucić.
Uchwalenie po raź trzeci ustawy 

o sądownictwie.Następnie uchwaliła Izba posłów ustawy o sądownictwie, które Izba panów odrzuciła juz uwuKrouue. Zdaje się, że chyba teraz Izba panów zatwierdzi te uchwały, dotyczą­ce rewizyi wyroków zasądzających, wyda­nych przez palowe sądy wojskowe, podda­nie osób cywilnych pod sądownictwo woj­skowe w okręgach sądów, muczyBUjCd z powodu wojny i układania list sędziów przy­sięgłych (dopuszczenie robotników).
O prawa cziomtow kas brackich, 

bedecych na wo nie.Sprawozdawca pos. tow. Reger refero­wał ustawę (dotąd rozp. ces. 15 września 19161, która ma strzedz prawa członków, którzy pełnią służbę wo.skową, na wypadek powrotu z wojny i ponownego należenia do kasy brackiej.
*

Pos. tow. Prokesz postawił rezolucyęl wzywającą rząd do przeprowadzenia refor-1 my kas brackich, a to przez Stworzenie re-l wirowych kas brackich. Ustawę z rezolucyą] tow. P rok es z a uchwalono. I
Usts •va'© usa uchodźców.IJuż raz Izba posłów uchwaliła ustawę o| zasiłkach dla uchodźców, Izba panów je-l dnak poczyniła w niej szereg zmian. Wobec] tego dn. 30 z. m. uchwaliła Izba posłów no-i wą ustawę. Prawo do zasiłku za czas wste-1 czny mają tylko ci uchodźcy, którzy poza* 1 stali w terenie wojennym. W dyskusyi prze­mawiali posłowie włoscy, slowieńscy i u-j kraińscy, z poisiuca iukì.

Pomoc dla rzemieślników. *Następnie przyjęto rezolucye komisyi przemysłowej w sprawie pomocy dla ręko­dzielników.W dyskusyi pos. tow. Sever domagał się uwolnienia z wojska 50-letnich.
Urdynacya u&ezps .czeniowa.Rozp. ces., zawierające ordynacyę ubez­pieczeniową (ubezpieczenie prywatne) przed robiła grumowiiie KOiuisya p.awiuuzu. usta-^ wa wejdzie w życie w styczniu 1918 r.

Odszkodowanie niewinnie 
zasądzonych.Wkońcu uchwaliła Izba posłów na wnio­sek i po referacie krakowskiego pos. dra Grossa nową ustawę o odszkodowaniu niewinnie zasądzonych.

I sprawie Шиуйкп1а żiu й лйВй 
i ййийп lii i pesupliteso iuszen i Wniosek posła Zy gmunta Klemensiewicza i towSpowodowana wojną drożyzna stała się dziś w 4 rolru wojny klęską powszechną, którą orze dewszystkiem najbardziej odczuwać muszą z natury rzeczy — w jubeż-ze warstwy ludna ści. Skutki tej droży ny odbijają się równomiei; nie zarówno dotkliwie na tyłach walczący armii, jak i w rowach strzelecki cmŻołd żołnierzy armii austryackiej był j w czasie poko,u najzupełn ej nie wystarczając i już w czasie podoju głośnymi były i w prą sie robotniczej i w parlamencie
żądania podwyższenia żołdu.Rząd austryacki ze zwykłą połowicznością dokonał też epokowej reformy — podwyższając żołd z 12 na 16 hal. ozieunie!Dziś żądanie podwyższenia żołdu dla podofi­cerów i żołnierzy występuje wprost z elemen­tarną siłą ze strony całej siły zbiojnej, ale też dziś tembardziej przyznać należy, iż żądan e to jest najzupełniej usprawiedliwione. Wszak dziś , drożyzna środków żywności oraz wszelk ch innych przedmiotów codziennego użytku poszła o 100°/o do lU00o/o w górę, wszak o uregulowanie płacy, o specyalne dodatki drożyźniane dopominają się zaiówno urzędnicy, jai< służba i funkeyo- naryusze państwowi, wszak o podwyższenie 1 zarobków walczą wytrwale wielkie zastępy rn- botnicze, ba! wszak tu w parlamencie pują oficerowie i urzędnicy wojskowi -ł żądauieri udzielenia im i icn rodzinom nowydh dodatkój drożyżnianych. Tylko o tych szarych mas. żołnierskich ani rząd ani państwo ц[е potny Ц i zbywa ich — teraz, w czasie najskraszi .8^ z wojen — jak za staiych czasów — żołdu.Podczas gdy oficerom na t у ł а с 1 wyższono dodatek pogotowia г o d- r reit- schaftszuiage) w myśl rozp. Min. wojny z 26| września 1917 r. z 2 kor. na 3'cO k r. — f żołnierzom na tyłach z dniem 30 gr’ dnia 1916 roku — wstrzymano w płatę 10 hal. dodatku pogotowia, Państwo niemieckie, jak w wielu wypąuk tak i w sprawie ustalenia żołdu dawno Aur wyprzedziło.Porównajmy wysokość żołdu w Austryi a w Niemczech:W Aus ryi otrzymuje ż łdu dziennie: żołnierz 16 hal., starszy żołnierz 20 i al., kapral 30 hal., p utouo. y 45 bał., sierż nt 75 hal. Dodatek marszowy 10 nai., dodatek p Iowy 20 hal. Zoi- lierze be ący w >ec-e iu wzgl dnie aresztanci , otrzymuj j aż — 6 hal. uziennie,i W Niemczech otrzymuje żołnierz 53 f. dzień-
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л- Nie wliczono aUwęe, klóre żołnie- a p o p r a w ę w i к t u, zaś sierżait 2 wzgi.' 3 maiki! różnych dodatków w g e niemieccy spseyalnje - .’zymują.A przecież mimo tegoК ■ noszą się wojskowe Ja niemieckie z zamiarem, już. w czacie nai- iższyrn podwyższyć żołd żołnierski do 80 f. odpowiednio wysoko żołd podoficerów.Jakież skutki pociąga za sobą ten hiestosun- wo niski żołd austryackiego żołnierza?Jeżeli już przed wojną nie wystarczał on stą- >wczo nawet na zakupne' najpotrzebniejszych egulamihem przepisanych przedmiotów codz en- ego użytku, toż dzisiaj ten żołd nie wystarcza góle na nie, bo przecież
ś za 16 hal. nic i nigdzie kŁipić 

nie można.A z jakiem uczuciem spogląda żełnież austry- cki na swego kolegę z armii niemieckiej, z którym ż 4 rok walczy ram ę w ramię, gdy polówna' rażącą różnicę żołdów ? Czy taki fakt żachę- go i dodaje mu ducha i’ sił do dalszej whiki?A już przecież wstydem palącym jest fakt, żołnierz chory, ranny, sponiewie- ny walką, który swą Krew przele- ai, który uległ trudom tej strasznej a lki w o j n y o t r z y mu j e ś m i e s z n i e ni a- ą, poniżającą poprostu
jałmużnę 6 hak dziennie.tę kwotę dostaje żołnierz, który się prze-
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Kto jest sprawcą 
drożyzny mydła?turalnie „Austryacka Сепйаха olejów 

cezów“, którą poibiera od. sprzedanego za jem pośrednictwem mydła 40% zarobku! rudna ta sprawia wyszła na jaw dzięki przy dkowi. Oto w Reichenbergu, w Czechach pół" cnych zamówił konsuin tamtejszy f,6 kg my- 
’a, za co wedle rachunku posiał do Centrali otę 1027.20 K.' W krótkim czasie nadesłała fa- yka mydła towar do konsumu, dołączając chunek, który powinna była odesłać do Cen­ili. Rachunek ten opiewał jednak za 96 kg 

nydła koron 613.321 To znaczy, iż Centrala, 
która została założona dla ochrony kupują­cych, dla równomiernego rozdziału towaru — larobiła na 96 kg mydła koron 410.081 To jest 
Ki dwie 40 proc, zysku — nie ruszywszy pal­
ce m, prócz napisania dwu listów!I ten bezczelny wyzysk, to łupienie żywcem 
ze skóry konsumentów trwa już lata cale. Czy ale znajdzie się ręka sprawiedliwa na klikę, która z central, założonych przecież z dobrą myślą, i na zdrowych podstawach teoretycz­nych, porobiła jaskinie wyzysku i najokrop- ■L -'p-p zdzierstwa ■K; .. . .iż- raz już jakiś koniec tej gospodarce ■makowej -+• skierowanej przeciw konsumen ■te- - • musi być położony!!
KRolnik i Hodowca.
■ •owaii:« drobnych ziemniaków 

do sączenia.I zed wojną drobnych ziemniaków wcale nie : ’erano z ziemi. Dziś z powodu braku środ- I spożywczych i paszy, ziemniaki posiadają ą wartość, wobec tego drobne ziemniaki aoŁ być zużyte na paszę dla bydła a nawet lo sadzenia.Pewien rolnik piszę : Od początku wojny zuży­wałem drobne, uważane za bezwartościowe, ziern- paki dó sadzenia i osiągnąłem bardzo dobre pzultaty. W roku bieżącym zasadziłem ziemnia- fcmi trzy wąskie zagony lichej, piaszczystej, limiemslej ziemi w obszarze 10 arów. Do sa- Jenia zużyłem 68 kg drobnych ziemniaków, ■których otrzymałem 120(1 kg. Lepsza ziemia łyda 15G0 kg. Muszą podnieść, że zwykle

ж P R A W O L UDUnei powinien dobrze- odżywiać, sił nabierać, aby jak naj .>§dzej do - drów a powrócić! Wszak dzkDjazy wi-t’ wojskowych espitali zgoła mu nie wystarczy.W myśl powyższych wywodów stawiają pod­pisani następujące wnioski:1) Wzywa się c. k. rząd, a specyalnle Mini- sterswo obrony krajowej, aby w najkrótszym czasie przedłożył parlamentowi ustawę normu­jącą pobory żołnierzy i podoficerów wszystkich gatunków broni — z tem, iż najniższy żołd żoł­nierza na froncie stojącego ma wynosić 1 kor., żołnierzy etapowych 70 hal. dziennie, oraz od­powiednio pobory podoficerów. Pobory żołnierzy chorych, i rekonwalescentów nie mogą być niż­sze od poborów żołnierzy w służbie będących.2) Wzywa się c. k. rząd, aby w.-zedł w po­rozumienie z c. i k. wspólnym rządem, a specy- alnie Ministeryum wojny, celem wypracowania i przeprowadzenia w Delegacyach ustawy, nor­mującej na wyżej wymienionych zasadach po­bory żołnierzy i podoficerów wspólnej armii, przydzielonego jej pospolitego ruszenia oraz ma­rynarki wojennej.Pod względem formalnym należy wniosek ten bez pierwszego czytanie przydzielić do Komisyi wojskowej.Wiedeń 16/XI. 1917.

ё>
к»zużywałem na sadzenie 100—200 kg. Drobnych ziemniaków spotrzebowałem do tego zaledwie 68 kg, gdyż z małych ziemniaków rozwinie się takasama roślina jak z większych i cięższych.Moje doświadczenia wykazują, że 1) najdro­bniejsze ziemn aczki nadają się do sadzenia na wszelkich gruntach bez względnie na jakość, 2) zaoszczędza się przez to dużo ziemniaków do sadzenia (na 10 arach 68 kg, zamiast 100 do 2(0 kg), 3) urodzaj zarówno pod względem ilości jak i jakości jest bardzo dobry, 4) prze­chowywać ziemniaki należy w suchych, chło­dnych (nie zimnych) mie scach, 5) każdy krza­czek posiada 1—2 tych ziemniaczków tak, że jest ich dość do sadzenia, 6) należy nieco głę­biej kopać, aby wydobyć także najdrobniejsze ziemniaczki.Drobne ziemniaczki posiadają zdolność kieł­kowania (oczkowania), więc nadają się bardzo dobrze do sadzenia. Ziemniaczki te najlepiej przechowywać na podłodze drewn anej, na de­skach, a nie na samej ziemi, piasku lub beto­nie, gdyż ewentualna wilgoć może wywołać kiełkowanie.Sadzi się te ziemniaczki na szerokość ręki (około 10 cm.) głęboko w ziemi, aby były lepiej wystawione na działalność słońca. Zresztą uprawa jest normalna.

Szuwar na podściółkę.Ogólny brak słomy, panujący w całym kraju’ każę szukać zastępczych materyałów na ściółkę Na ten cel naiiaje się nadzwyczajnie szuwar Obecnie jest najwyższy czas, aby przeprowa­dzić eksploatacyę starych szuwarów. Tylko w razie ich zupełnego usunięcia będzie się można spodziewać wydatnego porostu nowych trzcin w przzszłym roku. Centrala pasz w Krakowie ul. Dunajewskiego 1. 4, wykupuje zgłoszone za­pasy zebranego szuwaru po cenie kor. 12 za 100 kg. loko wagon. Jest zatem pożądanem, by właścicie­le w interesie własnym oraz w ogólnym interesie gospodarczym, podjęli czemrychlej zbiór szuwaru. Gdyby eksploatacya natrafiała na trudności z po­wodu braku robotników, skłonną jest wiedeńska Centrala pasz co do każdego poszczególnego wy­padku interweniować w c. i k. ministerstwie woj­ny o przydział robotników lub jeńców w o j e n y c h, którzyby jednak musieli s być ż y- wieni przez odnośnego właściciela.Kapsułki na choroby sercowe i bezsen­ność wedle recept Prof. Botkina poieca apteka Jul. Łopatki w Kotomyi. Czytajcie ogłoszenia!
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Z BRZESZCZ.Niech żyje solidarność robotnicza. Przesłane przez „Prawo Ludu“ koron 200 — rozdzielono zaraz pomiędzy rodziny uwięzionych górników. Zarządzona na kopalni składka dała już kilkaset koron. Z różnych miejscowości płyną składki ob­ficie. Nie panowie! Solidarności naszej nie złamie­cie!Kierownik Paszek otrzymał z ministeryum są<ć żnistą besztaninę za jego zachowanie się — wraz z upomnieniem, że w razie powtórzenia się z je­go strony awantur —wyleci na zieloną trawę!TOWARZYSZE! PAMIĘTAJCIE O OFIARACH STREJKU W BRZESZCZACH!Silberschutz i panna Kukuryku płaczą teraz po całych dniach ze żalu za utraconą intratną po­sadą! Wieść o wyrzuceniu Silberschiitza podzia­łała na jego kolegów z „aprowizacyi“ po innych kopalniach, jak grom! Teraz żadn z tych rzeko­mo nietykalnych ludzi nie wie, kiedy wyleci, i bę­dzie znów gęsi pasał zamiast udawać wszechwła­dnego pana i wielkiego dyrektora!
Z WIELICZKI.

W jatce salinarnej po usunięciu Gomółki na­stąpi prawdopodobnie większy porządek i górni-« cy dostawiać będą zamiast kości — mięso! Krok ten zarządu powitać należy, jako początek po­rządków w sprawach konsumowych. Tylko dla czego taik długo trwa budowa piekarni? Przecież wysłana do Borysławia komisya zobaczyła tam wspaniale idącą, a szybko i tanio zbudowaną, wielką piekarnię! Czyby i w Wieliczce nie mo- żna oddać budowy piekarni i spraw konsumo­wych ternu samemu budowniczemu, co i w Bo­rysławiu? Ten budowniczy zowie się: DOBRA 
WOLA, a pracuje szybko i dokładnie! Trzeba go tylko chcieć zaprosić do współpracowni- ctwa!

Szkolę sztygarów, którą z wielką szkodą dla górników przeniesiono do Dąbrowy, należy o- tworzyć na nowo w Wieliczce! W sprawie tej to­czą się rokowania. W grudniu odbędzie się po­siedzenie komisyi szkolnej, należy przeto ze strony Wieliczki wszelkie poczynić kroki, aby szkolą znów znalazła się w Wieliczce!
Rada gospodarcza wielicka śpi snem spokoj. 

nyml Pan starosta sam tak doskonale gospo­daruje powiatem, że w końcu wszyscy miesz­kańcy znajdą się na łanie Abrahama! Czy pan starosta zastanowił się, co będzie na przednów­ku, jeżeli teraz tak bezwzględnie ogałaca powiat ze zboża i ziemniaków ? Tej samowolnej gospo­darce należy już raz kres położyć! Rada gospo­
darcza muśi być zwołaną i ona musi rządzićlMagazynier Męciński jest zły na „Prawo Ludu*,  iż piszę o jego gospodarce. Zasłanianie się p. bur­mistrzem Aywasem na nic się nie przyda, toć to Męciński towary wydaje a nie p. Aywas ! — Co to dużo gadać: sprzedać wszystko co jest po ró­wności, a nie będzie żalów i skarg! Jeden nie może zagarnąć wszystkiego pod siebie, aby inni z kwitkiem odchodzili 1

,,Słodka sprawa“ — będzie mieć gorzki koniec! Toczą się dochodzenia o... handel łańcuszkowy przeciwko szeregowi bardzo wybitnych obywa­teli! No —lepiej późno, jak nigdy! Ten „interes“ oświetlimy czerwonym, bengalskim ogniem!
Zapytujemy uprzejmie ks. proboszcza Hala- 

tka, czy i kto wykonuje jego koncesyę na pobór soli. Czy to nie jest przypadkiem... BLau? Ładna spółka!
Na kartki z magistratu mają pobierać mąkę Ci, którzy zboża, a więc mąki nie produkują. Ks. Sałatek (nie skarbcie skarbów na ziemi!) ma... 14 morgów gruntu dzierżawi Łyczankę, a przecież dnia 16 listopada o godz. 5 po południu prrydźwigał mu na plebanię wór mąki stróż magistracki!... Na ileż to kartek była ta mą-, tka?... I dziwić się, że Zl«a biedaków nią ina, №4*  ki, gdy ją bogacze rozchwytują!...

Nowe książki.
Doskonalą mapę całego frontu włoskiego wy­dała obecnie księgarnia G. Freytaga et Berndta (Wien VII Schottenfeldgasse 62) w cenie K 2.60 z przesyłką.1 Są to dwie mapy w 6 kolorach doskonale wykonane, a zawierają bardzo dokła­dnie wyrysowany cały teren, gdzie się obecnie foczy walka z Włochami.
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W sprawie reklamacji.Podania w sprawie reklamacja górników, rol­ników względnie rzemieślników od wojska mu­szą. zawierać następujące dokładne dane: 1) imię i nazwisko, 2) iok urodzenia, 3) miejsco­wość i poy^iat, 4) stopień wojskowy reklamo­wanego, 5) służy obecnie przy... 6) cele rekla. macy*  (podać dokładnie ilość- roli posiadanej i obrabianej, jeżeli rzemieślnik, wiele i które gminy obrabiał), 7) czas, do którego jest uwol­niony, data i dokładna liczba aktu zwolnienia, 8) uwagi popierające potoebę reklamacji.Rekla.macye wnosić należy tylko w rzeczywi­stej potrzebie. Jasną bowiem jest rzeczą, iż zwolnionymi być mogą tylko niezbędnie potrze­bni robotnicy, względnie rolnicy.
Przedłużenie zwolnień wojskowych.Skutkiem przeniesienia namiestnictwa z Bia­łej do Lwowa nastąpiła zwioka w załatwieniu tak ważnej rzeczy, jak dalsze pozostawienie w stanie cywilnym lycli, którzy do 30 listo­pada br. me doczekali się jeszcze rozstrzy­gnięcia ich podań przez ministeryum obrony krajowej. Przez kilka ostatnich dni setki o.-ób; które obowiązywło zgłoszenie się do szeregów wobec niemożności udzielania im przez władze miejscowe dalszych zwolnień, żyło w ciągłym niepokoju, gdyż masowe odmówienie da szych zwolnień przez władze miejscowe narażało mnó­stwo rodzin i instj tu -^j na nagłe zmiany, które w wielu wypadkach m< gły być połączone z du- żemi stratami dla dobra publtczu go.Ministeryum obrony krajowej telegraficznie zezwaiiło starostwom na udzielenie dalszych zwolnień do 1 stycznia 1918 r. Postanowienie to odnosi się do całej Gał cyi, o której zdaje się zapomn.ano w Wiedniu w ostatniej chwili.
Oryginalny dar dia kościoła.Klerykalne pisemko niemieckie, wychodzące <W Tyrolu (Austrya) „Buerggrtaefler“ przynosi następującą notatkę: .„Interesujący dar złożyli naszemu kościołowi dwaj żołnierze z Laua: różaniec, którego gaiki zrobione są z włoskich kul szrapnelowych. Ma- teryał dla łańcuszka wzięto z zasieków drucia­nych. Krzyż jest wycięty z rozerwanego na czę­ści granauu włoskiego i jako przywieszki ma trzy kule. Chrystus jest zroenny z kmi szrap- nelowej. Różaniec waży przeszło kilogra u wy­maga przeto w razie dłuższych modtów silnej ręki“.Do tej notatki klerykalnego pisemka, czyni wiedeńska „Arbztg." następującą uwagę: Co za zdziczenie! Narzędzie modlitwy, zro­bione ze szrapnęli i granatów ! Chrystus wy­cięty z kuli morderczej! I katolicki kościół tern się ozdabia!

KRONIKA.Kto nie otrzyma Prawa Ludu“, powinien natychmiast zareklamować to w administraeyi „Prawa Ludu“. Rekiamacya jest wolna od opłaty pocztowej, o ile koperta jest niezaklejona oraz za­wiera napis: rekiamacya.Z frontów. Na froncie rosj’jskim od 2 b. m. ’’rzędowe zawieszenie broni, na włoskjm sytuacya bez zmiany, na francuskim zacięte walki. W Pa­lestynie wojska tureckie bronią od kilku tygodni Jerozolimy przed atakującymi Anglikami.Czego nauczyliśmy się podczas wojny?Przed wojną — bardzo wielu ludzi po wsiach, w miasteczkach, a nawet w miastach nie chciało czytywać gazet i myśleć o polityce — szło biernie na komendę dworów, księży, żan­darmów i naganiaczy starościńskich.'Szerzeniu myśli socyalistycznej u nas w kra­ju nie ty-le przeszkadzali żandarmi i księża I straszący piekłem chłopa i robotnika przed so- ‘ cyaiizmem, o ile własna obojętność zapracowa­nych na chleb codzienny biednych tych. ludzi!Wojna przekonała wszystkich, że sprawy kra­ju i państwa każdy obywatel musi znać tali do- i brze jak własne gospodarstwo! Bo za to pań- ‘ 

stwo mienie, zdrowie, a nawet i życie musi oddać.Państwo to gospodarstwo nasize ogólne, więc nie można lekceważyć spraw tego gospodar­stwa taksamo, jak nie można gospodarstwa własnego zaniedbywać.Wiedzieć więc powinien każdy obywatel, co robi parlament, ministrowie, co robią nasi po­słowie w parlamencie — kto dąży tam do ul­żenia ludowi pracującemu, a kto dba tylko o panów, bogaczy, a na lud zwala ciężar utrzyma­nia państwa!Więc precz z obojętnością! Nie dać się za­straszać, lecz śmiało każdy chłop i robotnik niech pomyśli o tern, że jest obywatelem i do niego należą sprawy państwa i kraju i tak jak chce dla swoich dzieci zostawić uporządkowa­ne gospodarstwo, tak dla dobra tych dzieci po­winien starać się o porządek w gminie, powie­cie, w kraju i w całym państwie.Oto pierwsza lekcja, którą nam dała woj­na, a w następnych numerach „Prawa Ludu“ napiszę, co jeszcze nauczyliśmy się podczas wojny. Pospolitak.Przyczynek do gospodarki centra!. Masarze przy zakupywaniu na targach świń na rzeź dla potrzeb ludności, muszą od każdej kupionej przez nich sztuki, na podstaw.e wydanych im w tyin celu t. zw. „asygnat" odnośnych filii c. k. galic. Zakładu obrotu bydłem, od ceny kupna zapłacić: a) 1% na ubezpieczenie ewikcyi; b) .10 haierzy od każdego kilograma żywej wagi i c) 2% od ceny kupna. Jeżeli zatem dana sztuka nierogaci­zny waży 100 kilogramów i masarz takową kupi za obowiązującą cenę maksymalną, to wspomnia­nej centrali z tej jednej sztuki należy zapłacić około 28 koron, którą to kwotę odnośny’ masarz sobie potem ściągnie od kupującej w jego masarni ludności przez od powiednie podwyższenie ceny towaru. Oto haracz płacony przez ludność w kraju Cen­trali za łaskawe wydawanie świstku papieru w war­tości 1 halerza. Świnie zaś kupione przez masarzy bez asygnaty podpadają kontiskacie na rzecz miej­scowego jakiegoś „Oezegu“, jak n. p. w Dębicy na rzecz magistrackiego sklepu, który w rzeczy­wistości prowadzony jest przez spółkę prywatną, a mianowicie przez byłego kupca, p. Stanisława Serednickiego i byłą restauratorkę kolejową, p. Maryę Blahautową, która to spółka na takich dość licznych w Dębicy konfiskatach robi niezłe inte- resa. Ale o tem kiedyindziej.Wie CO dobre, ksiądz Stanisław Kutek z Ła- zan, który ludziom srogo przj’kazuje, abj’ na wy­pominki za zmarłych przynosili tylko srebrne pie­niądze a nie papierowe, bo te rzekomo nic nie są warte! Może to i zdrowo księże proboszczu, ale czy honorowo?

D. 3 bm. zebrały się we Wiedniu delegacye ausłryackr i węgierska.
Wniosek tow. Gaszyńskiego w spra­

wie poxoju.Delegat tow. D a s z y ń s k i zgł sił w delegacyi austryackLj następujący wniosek:Delegacja zechce uchwalić, że pochwala po­litykę ministra spraw zagranicz iych, by mo­żliwie rychło zawrzeć ogólny pokój i wyraża oczekiwanie, że ministerstwo spraw zagrani­cznych przy rokowaniach pokojowych ener­gicznie występować będzie za uizeczywistnie- niem żywotnego i zdolnego do rozwoju pań­stwa polskiego. .Delegat Das yńslri został wybrany członkiem komisyi zagranicznej i petycyjnej.
Koszta wojenna Austro-Węgier.Przedłożenie o prowizoryum budżetowem na rok 1917-1918 Wniesione ni pierwsz m posie­dzeniu del gacyi w objaśn ającycu tabe ach wy­kazuje, że koszta wojenne za lata 1914—1917 wynoszą: wydatni na wojsko 45.502 090.GG0 K, tia ma.ynaikę wojenną 512,000.000 K, nadt > na wspóne minisiersiwa w.ubiegłych Siatach wojennych wstawiono ogółem 2,205.112.000 K.

Z KRAJU.Jak załatwia sprawy starosiwo w Bochni?! W gminie Krzeczowie wydzierżawił bezprawnie polowanie jeden członek społsi łowieckiej za 100 K rocznie p. M., zaś Rada gminna wydzierżawi a je­dnomyślnie to samo polowanie p. T. za 200 K rocznie. Chociaż ze st atą dla gminy i wbiew uchwale Rady gminnej zatwierdziło sta estwo w Bo­chni polowanie p. M., który zmatł w międzyczasie. Chociaż p. M. jeszcze czynszu nie uiścił, oddało starostwo polowanie wdowie po p. M.Przeciwko takiemu pogwałceniu, ustawy wnio­sła gmina i poszkodowany p. T. rckurs do namie­stnictwa w lipcu br. Od wniesienia rekursu już szósty miesiąc upływa, a.e rekurs leży je­szcze w bocheńskim starostwie, bo p. starosta nie może się nim nacieszyć i mimo dwu­krotnego ponaglenia nainiestn ctwa, do którego się interesowani zwrócili, trzyma go dalej w swo­im biurku, a rozmaici panowie, nie płacąc nic, po­lują za zezwoleniem p. starosty w Krzeczowie. Czy p. starosta zwróci 200 K, które p. T. za po­lowanie zapłacił na bieżący rok a nie może z n ego koizy.-tać. Z opisanego faktu widzimy, jak bo­cheńskie starostwo dba o dobro podwładnych mu gmin i jak prędko a sprawiedliwie załatwia sprawy.Co musi znosić bocheńska iudność?! Przed trzema tygodniami opisywaliśmy’ porządki w skle­pie Osiki przy ulicy Kościuszki i zapraszaliśmy p. fizyka, żeby je zbadał. Starostwo bocheńskie nie chce jednak czytać ani podań wnoszonych w sprawie tego sklepu, ani też korespondencyi w „Prawie Lu.u“, więc prosimy jeszcze raz, aby wydelegowano rzeczoznawcę sanitarnego do tego sklepu. Dodajemy nadto, że sklep Osiki ma przy­dzieloną mąkę do rozdziału na kartki, więc lu­dność zmuszoną jest kupować mąkę, po której chodzą myszy i szczuty. P. Osikowa jest akuszerką więc chodzi po rozmaitych chorych a wracając nie myje rąk ant przebiera sukni, tylko wydaje mąkę i sprzedaje papierosy. Jeżeli się porządki w tym sklepie nie zmienią, prosimy starostwo, aby mąkę dla mieszkańców ulicy Ko­ściuszki przydzieliło do innego sklepu.Oprócz ogonków przy sprzedaży mydła, które istnieją dalej, przy odbiorze asy gnat na naftęi bo­nów rządowych,1 powstały nowe ogonki w magi­stracie przy spizedaży węgla. Magistrat przydz elił do sprzedaży węgli urzędnika nerwowo chorego, który nie może sobie dać rady z tłoczącą się pu­blicznością. Zarządził więc aby mu przed połu­dniem oddawano legity aacye a dopiero po połu­dniu wydaje asygnaty. Żebj’ więc kupić w magi­stracie cetnar węgla, musi biedna kob.eta stracić parę godzin po po.udniu, żeby otrzymać asygnatę i parę godzin w piwnicy lub na podworću, aby zabrać węgle.Pańszczyźniani naganiacze. Urząd gminy w Gromniku nie wypłaca ludziom zasiłku, dla­tego, iż ci nie chcieli iść na pańskie do kopania ziemniaków! Tak urzęduje komisarz i burmistrz Zygmunt Zawadzki. Zapytujemy p. Namiestnika, czy ma on prawo tak ludzi krzywdzić, czy ma on obowiązek być pańskim naganiaczem i wpro­wadzać pańszczyźniane cza>y! Przecież to jest gwałt, czemu sprzeciwiamy się stanowczo! Pań­szczyźniane czasy dawno minęły!
Gromniczanie,Cementownia „Górka“. Tutejszy werkmislrss Brzezowski, który każę się tytulowaę „inży­nierem “-kierownikiem bezprawnie — pastwi się formalnie w bestyalski sposób nad robotnikami, kopie ich i bije po twarzy, oraz okłada laską. Są fakta do udowodnienia, że robotnik krwią broczył i to nie jeden. Nawet z uizę- dnikami nie żyje w zgodzie, piześladuje ich, wy­szukuje rozmaite preteksta, by podkopać ich egzy- stencyę i pozbawić posady! Sam zaś za­sług u i e dawno n a wyrzucenie, ale silna protekeya osób nam znanych, zmusiła tamtejszego dyrekto a Tyszowieckiego, człowieka dobre­go i poważnego, ale bez energii do tolerowania tego intruza, ogółem nie cierpianego. Przemysł po! ki upada, zamiast kwitnąć, gdyż stosunki ta­kie dla robotnika są straszne, wprost niemożliwe. Jedna parszywa owca cale stada zaraz !Awantury księże przy chrzcie. D. 17 z. m. ks. Krupa w Slemeniu chrzcił dziecko, które nu rodzice chcieli dać im ę Aniela. Ks. Kru­pa zaś chcial, aby nazywała się Salka i zapytał się: Czego poirzebujesz o i kościoła b-żego Salso? Na to kumoter odpowiedział: Salka nie potrzebuje nic, tyiko Aniela, gdyż ja nie chcę Saiki. Wtedy Ks. Krupa uderzyi Kumotra, 50-le.niego starca tak silnie, że pot. czyi się sunie ku drzwiom i byłby wj leciał na pole, ale drzwi były zamknięte. Ks. Krupa rzucił się następnie ku kumie i chcial wy*-



6 P RAWO L U D U Nr. 10drzeć jej dziecko, lecz ona silnie trzymała po duszkę, ksiądz jednak wydcrt jej połowę zagłówka 
i dzieckiem i zaniósł kość «sinemu. Kuma jednak wyrwała dziecko. Skutkiem tej walki pieluchy i p i e r z e zpoduszek pokryły posadź- kę kościoła.Ks. Krupa posiada 120 gruntu i dochód ze 
7 gmin. Mimo tego ma.ątku żebrze jeszcze po kolędzie ; każdy gospodarz zobowiązany jest mu dać jedną miarkę owsa i 10 halerzy na woźnicę, mimo, iż jeździ własnymi koń m i.Widać błogosławieństwo: Błogosławieni ubodzy... obowiązuje tylko paraijan a nie księży.Nawet janffiwy teraz podrożały! Ks. pro­boszcz Łabędź z Zielonek brał w ubiegłym roku po i kornie aa wypominki, lecz teraz modlitwy jego podrożały, bo wypominki kosztują obecnie po 2 kor.! Znamy Pismo św. doskonale, lecz nie przypominały sobie ani jednego wypadku, aby Chrystus czy jego uczniowie kazali sobie pła­cić za modlitwy!Tak samo za wyciągi do aktów zasiłkowych nie ma prawa kiś. proboszcz brać ani grosika! Rząd opuścił stemple, a proboszcz dusi z para­fian po 6 koron!Z Psar donoszą nhm: W gminie naszej pa­nują wielkie nieporządki, na razie poruszymy spra­wę poczty, którą przynosi pewna żydówka, t Iko 3 razy w tygodniu. Za to ona żąda wysokiego wynagrodzenia, a jeżeli go nie otrzyma, to nie wyda poczty,Obywatele z gminy Psar zwracają się do Urzędu gminnego, by zajął się tą sprawą i postarał się 

o odpowiednią listonoszkę.
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BIURO TECHNICZNE
Inż. Józefa Weingrüna
Kraków, Groble L 17. Telefon 2145.
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Dostarcza: lokomobiie parowe i benzynowe, motory ro­
pne, maszyny parowe i kotły, oraz wszelkie urządzenia 
paleniskowe. Kompletne szutrownie, walce drogowe, be­
toniarki, windy i wyciągi budowlane, maszyny do wyro­
bów cementowych, oraz wszelkie narzędzia i maszyny 
dla robót ziemnych i wodnych, budowlanych i betono- 
nowych, drogowych i kolejowych. Wszelkie przybory te­

chniczne i elektrotechniczne.

Masowa automatyczna łapka
na szczury K 6 20, na. myszy K 4’30, 
łapie bez nadzoru do 40 sztuk w cią­
gu jednej nocy; nie zostawia żadnego 
zapachu i nastawia się sama. Łapki na karakony „Iłapid“
chwytające tysiące karakonów i Szwabów w ciągir jednej 
nocy, po K 5‘90. Wszędzie najlepsze r ultaty. Wiele pism 
dziękczynnych. Wysydca za zaliczką. Porto 80 halerzy. 
Dom eksportowy Fintner Wiedeń lli/160, Neulinggzsse Hr. 26.

Towarzysze!Jednajcie nieustannie nowych od­biorców i prenumeratorów „Prawa Ludu“!Żądajcie we wszystkich lokalach, gdzie przebywacie, aby prenumero­wano „ P r a w o Ludu“!Posyłajcie „Prawo Ludu“ swoim znajomym, krewnym, i ptzyjaciołom, Którzy w polu, w rowach strzeleckich dzisaj przebywają!Nie zapominajcie nigdy i nigdzie, iż socyalno-demo- kratyczna prasa robotnicza jest waszą najdzielniejszą i najniezbędniejszą bronią w walce z wyzyskiem i cie­mnotą!
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Aby nie zostać kateką na całe życie I 
ceśli komu zrobiła się gula czyli wypąk w pachwinie 
.Jzyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadła w 
dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza osłabei- 
nie ogólne lub też nie — to jednak musi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje i bę­
dzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo zaraz i na 
stare lata. Zamawiając bandaż należy przysłać miarę nitką 
lub w centymetrach przez biodra czyli kłęby wokoło ciała. 
Opisać z której strony? Czy opadło już w dół? Wiek? 
Zajęcie Łza jaką cenę? Cena bandażu ze zwnkiym apa­
ratem K 12 i 14, zaś z angielskieim sprężynami K. 18 i 22.

Wysyłń się za zaliczką pocztą i dobrze opakowane.Fabryka bandaży na przepukliny czyli bruch
M.L.I*olaczek  Sambor 89
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(Oddział rolniczy)

' Kraów, >1 4, ii PW, Tslefan 20?2.o

Naweay szczaw 

jak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani 
i skuteczny środek do nawożenia, nadający się do 

każdej gk.by, wapno palone, mielone.

budowlane:
wapno,cement,gips murarski i sztukat., dachówka 
asbestowa „Asbit“ itp. Wszystko tylko w ładunkach 
całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

. JAN BODUCH 

hartowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych 
artykułów budowlanych, narzędzi rolniczych 
w Żywcu, ul. Stefana Batorego &. 233.

SÜCHOWICÏÜpiersiowo chorzy, — Płucno chorzy, —•- Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści —Cierpiący na błędnicę. 6171
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra­
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą
Wapienno-żehzistego syrupu apt. Vertes
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity średsk, a najpoważniejsi 

' profesorowie i lekarze stosują go i po­
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy< 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu­
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu­
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecym 
i stawów,znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci.

Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szezególnem upodobaniem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro­
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. Tga® 
1 flaszeczka K 6'— opłatnie; 4 fiaszeezki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód nalezytości K 18‘—. 
Do naoycia tylko u L. Vértos'a, Apteża pod „Białym 

Orlam", Luges 764, Banał.Odpowiedzialny redaktor : Zygmunt Klemensiewicz.
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Kowali, ślusarzy, | 

stolarzy 
s fwtosdziei

poszukuje
c. k. Fabryka maszyn | 

Oświęcim 2.
Warunki bardzo korzy- | 
stne, całkowita aprc- ! 
wizacya, sypialnie i td. |

Mimo, że wskutek wojny 
towary zna< znie podrożały, 

firma-

Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/18 

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Niklowy system 
Roskopi' Patent z 

■ łańcuszkiem koron 
20'—, tensam na

kamienie 25.—. — Gre Ro- 
skopf Patent z plombą K 313. 
Srebrny kryty Gre Roskop- 
Patent 45 K. Stalowy damski 
K 35. Budzik K 15’50. Łań­
cuszki srebrne od ii 10'—. 
Harmonie po K 20, 25, 30 
do 70. Skrzypce po K 18, 28 
do 70. — Dyameńty do*  szkła 
po R14—20. Maszynki do wło­
sów 18-—, brzytw. poK3’5Ś, 

5, 8. 6, 10.
Główny cennik darmo i opłatnie.

Jyź wyszedł
Kieszonkowy

KalM&iM Rotolili

XXX9CKXXXXXXXXXX3«^
OGŁOSZENIE.

Powiatowa Kasa dla chorych 
w Drohobyczu zawiadamia swych Członków, iż Ambulatoryuitk Kasy w Borysławiu mieści się od 15 listopada 1917 roku w budynku własnym Kasy na Tar« stawce (dawniej- szpital Kasy Brackiej).Godziny ordynacyjne :Od 8—10 przed południem : Dr Staś. Dwernicki i Dr Ignacy Klarfeid.Od 10—-12 w południe : Dr Zygm. Hoscnscliaia. Borys'aw, w listopadzie 1917. 

Zarząd Kasg.

Polecone Leki prof. Botkma!
ila reumatyzm: Balsalm częstochowski (3 K). 

An-tireuma kapsułki (5 K).
Na świerzb: maść silną (2 K 40 h i 5 K). 
Antiepilepticum pigułki na choroby św. Walen­

tego (7 K).
Na wola: maść i płyn (5 K).
Nertrocorln; kapsułki na choroby sercowe i bez­

senność (6 K).
Uretrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 
(4 K, 6 K i 10 K).
Na twarz i ręce: krem piękności (2 K, 3 K).
Dia koni: na parchy i świerzb: „Liniment“ 1 

litr 6 K, na podrostki i grudę „ostra maść“ 
(3 K).

Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo­
cnienie organizmu.i błędnicę (5 K, 8 K, 10 K). 

kaszd: syrop zioiowy (2 K, 4 K, 5 K). 
składzie: tran rybi, balsam życia na żołądek, 
maść na nagniotki, proszek i maść przeciw 
poceniu się nóg, pros/ki i tabletki anticho- 
leryczne i t. d. wysyła poczt?, za uliczką:

Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi, ulica Jagidtofcka 10.

Ha
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Csny ogłoszeń w „Prawie Ludu“
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi).

Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaliowy 60 hal. —- Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jeónoszpaltowy łub jego miejsce 1 kor. — Doniesienia ps 
kronice za wiersz petitowy jednośzpaltowy lub jego miej­
sce 2 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość z góry, ewentualnie ti markach. Przy kilkakrotnych 
ogmizeriiach raaat. Geny załączników, pasków, ogłoszeń wśród 
eksiu, wedle specydnej umowy.Z Drukarni Ludowej w Krakowie.


